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                              FRAGMENTY WSPOMNIEŃ
           Bogusławy Jeżowskiej-Trzebiatowskiej
                           Służmy poczciwej sprawie, a jako kto może,
                                 niech ku pożytku wspólnego pomoże
                                                                 Jan Kochanowski


MÓJ LWÓW                                skich osiadłych na Ukrainie i Bu-       sto, przynajmniej w oczach dziec-
                                        kowinie oraz z niedalekich okolic       ka. Wakacje spędzałam jak co roku
   Urodziłam się w Stanisławowie,       Stanisławowa. Razem z nami miesz-       z mamą i siostrami w Antonówce,
mieście należącym do Małopolski         kały dwie babcie, ciotka i dziadek,     wsi na Besarabii, którą dzierżawił
Wschodniej, odległym ok. 100 km         ojciec mego ojca. Z czasem dwór ten     mój wuj. I nagle w sierpniu wiado-
od Lwowa. Pozostał mi w pamięci         powoli topniał, szczególnie szybko      mość: ojciec zostaje zmobilizowany
piękny duży dom w wielkim baśnio-       po wybuchu I wojny światowej.           do armii austriackiej jako kapitan,
wym ogrodzie, gdzie były aleja róż         Miałam dwie starsze siostry -        a my znajdujemy się przecież w Ro-
i aleja grabowa. W tym domu-dwo-        Jankę i Hanię. Moja matka, Stefania     sji. Mama płacze całymi dniami
rze było dużo służby: kucharka i ku-    Wartanowicz (polska Ormianka),          i modli się. Wreszcie w listopadzie
charz na zmianę, pomoc kuchenna,        wyszła za mąż mając 17 lat za ojca,     decyduje się na wyjazd do Wied-
lokaj, niańka, a później gdy dzieci     Seweryna Jeżowskiego, który był         nia. Tam spędzamy smutne Boże
podrosły, bona i co było wówczas        doktorem prawa i zastępcą dyrekto-      Narodzenie. Po rocznym pobycie
w modzie – nauczycielka francuskie-     ra w Towarzystwie Ubezpieczeń na        w Wiedniu wróciliśmy do naszego
go, mademoiselle Schoatell, z którą     Życie „Florianka”.                      ukochanego miasta. Wojna jednak
chodziłyśmy na spacery, a ona wdra-        W 1913 roku, gdy miałam 5 lat, ro-   się nie skończyła. Lwów był wolny,
żała nas w konwersację francuską.       dzice przenieśli się do Lwowa, gdzie    ale ojciec stale był na froncie. Mama
Ten wielki dwór istniał dzięki pomo-    zajęliśmy wielkie siedmiopokojowe       zaprowadziła mnie do szkoły sióstr
cy bogatej rodziny, właścicieli ziem-   mieszkanie. Piękne i spokojne mia-      nazaretanek.
                                                                                   W roku 1917 urodził się mój brat
                                                                                Krzysztof. Był to rok wielkiego gło-
                                                                                du. Lwów był oblężony przez Rosjan.
                                                                                Jadano mięso padłych na ulicach
                                                                                koni, a chleb pieczono z trocinami.
                                                                                Mama, która nagromadziła wcze-
                                                                                śniej beczki z kapustą i ziemniaki,
                                                                                mogła wspomagać wszystkich do-
                                                                                okoła. Głód jednak dawał się we zna-
                                                                                ki, a to odbijało się przede wszyst-
                                                                                kim na zdrowiu dzieci, a zwłaszcza
                                                                                mego małego braciszka.
                                                                                   Wyrastałam w okresie odradzają-
                                                                                cych się ruchów patriotycznych. Od
                                                                                dzieci w szkole zbierano pożyczki
                                                                                na obronę Lwowa. Armia austriacka
                                                                                wycofując się pozostawiła broń Ukra-
                                                                                ińcom. W mieście nie było polskiego
                                                                                wojska ani żadnej organizacji woj-
                                                                                skowej. Zaczynają się walki uliczne.
                                                                                Twierdzą był każdy dom. Ruch oporu
                                                                                był niesłychany, bohat
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